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Niedziela.
Rok 1841 . M  256. Jutro, S S .  Ko&ma i Damjan.

Jutro w Koście le  X X .  yśuguętjanów  odbywać  
s *ę będ/.ie Nabożeństwo żałobne za dusze Braci i 
Sióstr Bractwa S. T e k i  i.

W  Ukazach J E G O  C E S A R S K I E J  M O Ś C I,
danych Senatowi Rządzącemu, pod dniem 6 ( I Ś) b. 
RJ., wyrażono, co następnie : I) Senatorom: W ie l ­
kiemu Mistrzowi Dworu N a s z e g o , Xięciu  J a b ło ­
now sk iem u  i Warszaws: Woiennemu Gubernatoro­
wi, Jenerałowi-Eejtn: P isa re w , Rozkazuiemy za­
siadać w Warszawskich Rządzącego Senatu Depar-  
tamentach. II )  Byłym Członkom Rady Stanu l \r ó  
lcstwa : Jenerałowi Jazdy Hr: O żarow skiem u , Rze- 
c , vb i sten: u Tajnemu Radcy Hr: 14 a lew skiem u , Je-  
r'erałowL-Adjut: Jenerałowi-Lejt: Pf ło d k o w i,  i dy­
misjonowanemu Jenerałów i Lejt: K u rn a to w sk iem u , 
Bozkazuiemy być Senatorami wW'arsz.aws: Rządzą- 
l'f gn Senatu Departamentach. III )  Byłych C złon­
ków Rady Stanu K rólestwa: W y  C zechow skiego  
Ipo, M o ra w sk ieg o , F a lca , l ir: P oto ck ieg o , W o j-  

R o stw o ro w sk ieg o , L u b o w ick ieg o , t i  s cze- 
°kow skiego  2 g o ,  i byłych Prezy duiących w Sądzie  
N aj wy Instancji: W o lic k ie g o  i •Łubieńskiego, 
^'jm iłośc iw  iej MianuiemyTajnymy Radcami, i Roz-  
kazuiemv im h\ć. Senatorami » Warszaws: Rządzą:  
Senatu Departamentach. IV) By lego  Członka Ra­
fy Stanu Król:, Radcę Stanu K ossakow skiego ,M ia-  
'“'■ieuiy Rzeczy wisty m Radcą Stanu, z starszeństwem 
,łd dnia, w którym mianowany został Członkiem rze- 
c , °ne.j Rady. V) B yłych  Członków Sądu Najwjż-  
s ' ej Instancji Królestwa P o lsk ieg o :  Ja ło w ieck ie -  

^ rzeu 'ieck ieg o , Poklękow shiegoi, M og ie ln i-  
 ̂ le8 ° i R o śc i szew sk ieg o , K w ia tko w sk ieg o , Dorn­
ow skiego, T o ka rsk ieg o , P a sch a lsk ieg o , Sucho- 

’•kiego, K a liń sk ieg o , Ł ys iń 'sk ieg o , W ie s io ło -  
i i kiego, C ichorsk iego  i D ziedzick ie .go , Mianuie-tr,y. s  s  ’
' )  '■ O z r c z y w i s t  

W
Radcami Stanu.

p  ; y P ls  z P r o to k ó łu  S e k re ta r ja tu  S ta n u  Król: 
z  B  O ż e  j Ł a  s  k  i M Y  M I  K O Ł A  j  I , 

^fiSARZ \y SZF.CI1 Ross.II, K r ó l  Poi.SKJ, etc. etc. etc. 
teczj wistym Radcom Stanu: J a ło w ie c k ie m u ,

D rzew ieck iem u , P oh lękow sk iem u , M o g ie ln ick ie ­
m u , R o śc iszew sk iem u , K w ia tko w sk iem u , D em bo­
w sk iem u , T o ka rsk iem u , P a sch n lsk iem u , S u ch o ­
d o lsk iem u , K a liń sk iem u , Ł y s iń sh ie m u , W ie s io ­
ło w sk ie m u , C ich o rsk iem u  i D ziedzick iernu , Roz-  
kazuiemy zasiadać w Departamentach Warszawskich  
Rządzącego"Senatu, bez noszenia wszakże tytułu  
Senatorów.

Dnia 2 4  b. ml po  kilkodniowej c h o ro b ie  r o z s t a ł a  
się z tym  światem J W . F l o r e n ty n a  z;żnamirowskich  
Ł d sz c zy ń sk a ,  Żona Gubernatora Cy w : Gub: Mazo:. 
Exportacja odbędzie się dz iś  o godz: 6tej po połud: 
z pałacu zwanego Paca, do Kościoła 0 0 .  K a p u c y ­
nów', zkąd z w ł o k i  przewiezione zostaną do  grobu  
familijnego na wieczny spoczynek. Exekwje z a d u ­
szę z m a r ł e j  odbyte zostaną w tym że  Kościele iutro
0 godz: lOtej rano, na które pozostały Mąż wraz z 
dziećmi, Krewny eh,Przy iacioł i znaiomy ch zaprasza.
—  J W. S to r o z e u k o  Jenem ł , . W  oienny Po l icm aj­
s te r  cxynnej arniji ,  wrócił wcxoraj r. ? ag ran ie j .  —— 
Z niedawno 3ch Neofitek W r z e s iń s k i c h ,  ocbr/,c/.o- 
nych u Panien  M a rc ifik c in e k ,  iedna ■/. nich, to i e s t : 
y h  d n u  i. n a  iuż Vaśluhioną lo s ta ła  w K oście le  Pa ra -  
fjalnyni Sjjo AndR'/EJA w d . 2 3  b. in. *. Frane.is7.kiem 
K o w a r z  Kawalerem. T ak że  w tej Pa ra f j i  M arjarina 
i. Karczew skich primo voto L u tO s ta ń sk a , *2do S łu ~  
g o c h a , 3 tio Z ie l iń s k a , um arła ,  pr/.eży w sr.v lat 99 .
—  Jutro o god: lOtej prxed południem na Podwalu  
w d xied 'inou  domu Towarxvstwa Kredytu: Ziems:^ 
spalonych będ/.ie listów zastaw: wykupionych i za­
mienionych w pierw.s/.erri półroczu r. b. xa nurnmę 
z ł .  13 ,5 8 4 ,6 0 0 ,  ̂ w raz x kuponami za zł. 3 ,4 1 7 ,1 3 0
1 kuponów wykupionych za złotych 5 , 8 6 3 , 0 3 8 . —  
Wczoraj w Redakcji Rurjera złożono dla moralnie 
zanied: dzieci Dn katu w z łocie,  z powodu poiednania 
się K. z J. Z saskiego ogrodu wpły nęło zł.  5 gr. 16.
—  Po prawej stronie dziedzińca h a źm iro w sk ie g o  
pałacu,wznosi się iuż znacznie w górę wyprow adzona 
budowa. Ma by ć umieszczonem w takowej, G im na­
zjum  R ea ln e , którego kursa tymceasowo w i»nvm
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pawilonie pa łacu  K a im ir n w s k ie g o  są wykładane .  
N o . "  budynek będzie d i *  igniony podł ug  planów 
Budowniczego Jr i i cra lnrgn C0 ' a z z i  ( Knr acy j .  
S k ł a d  mu/y i.i G  S e n n tw a l d a ,  odebr ał  prze* po 
ra tę  na jnows/ e  Walec. S tr a u s s a  p. t. /polio- H a l  
cer,  ua for tep: ,  na Orki es t rę  i na ró ne instrumen: 
roz ło  one,  dzieło 128;  eena zwyczajna Wal ców.  —  
W c to r a j  W Wielkim T e a t r z e  po Cieniu  K o c h a n k a  
przywołany,  J  P.  Stolpe.  Znayyey pra * dzi w i i Mi- 
s t r / e  mu/.O;i,  w cznr.aj okrywal i  oklaskami  śpiew 
Górali. P ir y n e j s k ic h , a powszechne zadowolenie  
dowi odł o,  że tenże śpiew * przy iemnnścią s ły s z a ­
nym być może; zwłaszcza  ehnry są zad*.i* iaiącemi 
przez nad wyczaili.) zgodność  i spadkowanie  tonów.  
—  Na ostatnich targach W arszawskieh i Pr agsk i ch  
płacono za kor/.ee Żyta  zł .  2 ii gr.  7. Pszenicy zł .  
3() gr.  15.  Grochu polnego z ł .  2 0 ,  fasoli  zł .  38.  
Jęczmienia zł .  !t> gr .  10. Owsa zł .  10 gr.  l i i .  

M a k i  pszennej  przedniej  zł .  49  gr.  10,  o r dyna r ­
nej 6 ćwierci  zł .  5 3  gr.  7,  żytniej  pyt lowej  zł .  39,  
gryczanej  kor».t*c «-ł- 2 3 .  I\as/.y ^r\Cf«»n<*j 
cuajaej  xł .  31 gr.  10,  drobnej  ».ł. gr.  ! 6,  iycx- 
miennej ordynarne j  *ł.  22  gr.  10.  Siana fnrtjr iedno- 
konni) od zł .  15 do 24 ,  parokonną  od zł.  2 7 do 40.  
Sł omy  furę zwyczajni) od z ł .  10 do 20.  Sążeń 
drew "sosnowych zł.  43.  W ó ł  dohry  od  dukatów 
17 do 14,  średni  od dukatów- 13 do 11.  l ichy 
od duka;  10 do 8. Ba r a n  od zł .  1 5 do 9. W i e p r z  
dobre  od z ł .  9 0  do 78,  średni  od z ł .  72 d o  0 0 ,  l ichy 
od zł .  54 do 42.  Ma sł a  f: zł .  I.  Słoniny f; g r .  20.  
Kar tot l i  korzec  zł .  4  gr.  27 .  Okowi t y lOtej  próby 
garniec  z ł .  5 gr.  2 0 ;  Gtej próby garn;  z ł . j ł  gr.  12.
 Odebrany l ist  w W ar sz awi e ,  pisany l y g o b . t n .
z L o n d y n u , donosi ; ze chociaż czas sprzyia żni­
wom od  ki lku  tygodni,  przecież ceny zhoza utrzy- 
niuii) się,  a wkrótce  o d  3 do 3 5 0 , 0 0 0  korcy psze­
nicy Amerykańskiej ,  w prow adzonemi i ocłonenii  być 
maią.  Handel  w e łn ą  idzie c o r a z  l e p i e j ,  i zdaie się 
że sukna będą popłacać.  —  Wr ac ai ący  z J a r m a r k u  
ss Ł o w ic za ,  opowiadaią,  ż e  na t akowy dostarczona 
b y ł a  znaczna l iczba koni  i owiec;  wszakże zwy- 
k ł y in t rybem skarżono się na  b r ak  gotowizny.

Sceniczne T o w a rz y s t wa  w tutej szym krain w tych 
d n iach  s ą  unstę jiu i lce  • l 3!*’ R a s z e w s k i  w Lz'Jdlit

chow ie; P o p io łe k  w R a d o m iu ; Kraiewsk i w 5 iedl- 
bach; S to  f i ń s k i  w H ir luu iu ;  A ł y s z y ń s k  a  w 
Z g ie r z u ,  N o w iń s k i  z C iecho c in ka  w y i r rh a ł  do 
I I  ło c ła w h a ;  O koński  w H rub ieszow ie;  ■Holtz- 
m a n , da wał  wi dowi ska  w czasie t eraźniejszego 
zjazdu w Ł o w ic zu .  T owa rz ys two  sceniczne K r a ­
ko w sk ie ,  z ad owa la ł o  Pu bl iczność  przez  ten mie­
siąc. W K ie lc a c h ,  a w przyszłym miesiącu zacznie 
k ur s  zimowy w K ra k o w ie ,  gdzie  przez lato J P .  
C h e łc h o w sk i ,  czasem * ki lką A rty sta mi płci  obiej ,  
pr zeds t awi ał  mniejs*ę dz ie ł ka .  P.  Ł o z iń s k i  zswein  
Towa rz ys t we m ies»c/.e zostaie w P o zn an iu .

(Ar t .  na.) W  obszernym i dobrze  ut rzymywanym 
Ogr od zi e  wJ iednr j  z maiętuosci  bl isko la r c z y r ia , 
padła  na początku tego lata nadzwyczajna zaraza  
na j abł onki ,  pa r ęse t s<tuk  wynoszące,  nie rozciąga-  
iąc się na gr uszk i  i śliw ki pomiędzy i w bl iskości  
iahłnnt  k winiące. W skutek tego w miesiącu Lipcu 
liście z a k r ę c a ł '  się i zwiędły,  a w każdym wewnątrz 
można b i ł o  znaleść robaczek m a ł y :  czarne iakies 
nasienie lub iaia. Gdy chcąc drzewa od tej zara­
zy oczyścić,  t rzeba by ł o p.rawie wszystkie na nich 
będące l iście zerwać;  zostawiono to z jawisko da l ­
szemu rozwinięciu.  W  Sierpniu  l iście,  tymczasem 
zupełnie  uschłe,  zaczęły z. drzew spadać,  iak to 
bywa w późnej  icsicrii, zaś  owoce na nich będące 
'ut rzymały się. W  końcu Sierpnia  i pierwszych 
dni W r z e ś n i a ,  Jabłonki  z liści ogołocone,  zaczę ły 
puszczać pączki ,  później  l iście i yv końcu kwiat ,  
iak na wiosnę.  Mł o ds z e  drzewa naprzód,  a s tar ­
sze,  większe i rozłożyste  później .  W tym czasie 
(d.  8 (2D) h. i i i . )  na nich widzieć się daią na l e d n y c h  

świeże l iście,  kwi a t  i owoce zupełnie  wyros łe  J 
dojrzewające. ;  inne dr zewa  są ogołocone  z liści ł 
ty lko  i ab ł ka  na nich wiszą,  wprawdzie  niniejsze 
iak zwykle ,  ale w ohfltmiai rzadkiej .  Niektóre
iabłnnki  zachowały na iedny ch ga łęziach pierwsze
swnie l iście z owocami ,  na .  innych ga łęz i ach  zd 
ty lk o  owoce bez liści .

s l n g t j a . —  I zbie  niższej  p r zeds tawione  l>ęd*,e
w niosek o zniesienie prawa us tanowionego za cza 
sów- Elżb ie ty , '  pr . epi su i ąeego karę  2 zł .  na kaz 
dą osobę,  która w niedzielę bez słusznej  przyc«J 
ny nie zwiedza  l i u ś c i o ł a  swoi  ej pa ra j j i ,  42 a l ' r0
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la J n U b n  I g o  podwyższ ono  nawet  tę karę do 8 0 0  
* L  i eś l i  okazuie  się ,  że  obwiniona  osoba przez 4  
niedz i e l e  nie 'zwiedzi ła K o ś c i o ł a .  M i ę d z y  A n  
g l ją  i, wolnem miastem B rem ą  s tanął  o k ł ad ,  mo­
cą którego z n i z  portorjum od l i stów kursuią-
cvcli  inięd'.J obu s t r o n a m i . —  W i e l e  Gazet  za 
pewnia ,  że mini s ters two t o r j s o w s k i e  wys tąp i bar -  
dy.o energ icznie  w sprawie  c h m s k i r j .  Az ę  
l ing ton  c i eszy  s ię  zdrowiem tak pożądanein,  la 
codzień rano między 7 mą a Smą,  odby wa  przechadz­
ki  w P a r k a c h . —  Dz i enn i ki  angiel :  r a d ą ,  aby wy-  
znaczono  B e io w i  T u n e t a ń s h i e m u  termin do w y ­
płacenia haraczu S u d a n o w i ,  a nie p ozwol ono  I ur-
kom bombardować  Tunet.  gdzie.   ze przyjść  a
t wo  do zatargów mi ędz ,  f iottą francuz: a angiel: .
  Wi e l k i  Strażnik Pie częc i  X z ę  H u k i u g h a m  w
t \ c h  dniach W skutek rozbrykania się kom zos tał  
w z r z u c o n e  z powozu,  nie poni ós ł  lednak żadnego  
szwanku.  —  Kr ó lo wa  odbędz i e  w W i n d s o r z e  prze-  

£  1 ił  (1 *  I * )S  ̂  ** * . T T r

ReJgja . —  N a  drocUe -l R ruxell i  W a w r u ,
1 2 g o  b. s p ł o n ą ł  wóz  t owar ów,  osz acowanych  na 
6 , 0 0 0  f r . —  W  og ro d z i e  za mk a L o t  z a k w i t ł  A l o e s  
wysoki  na stop 18.  ( w  naszym kraiu t ego  lata 
szczególnie j  duże i obficie zrodz i ły  s i ę  Ananasy;  
także i w S z a r l o t e n b u r g u  pod He, l i n e m  uros ło  
ki lka  tech o w o c ó w iakl.y o l br z y mó w) .  —  Ki lk u  
Ofiicerów hol lenders:  p r z yb ył o  do Lilichu  ce lem  
zakupienia broni; s l nży  to za do wó d,  ink dalece  
przkmierze  m i ę d z y  obu kr a .am, . es t  ustalone.

F rancja . -  Sp ok ojn oś ć  w K le rm ą  .e s t  przy-  
wróconą. -  W  C h a u r i a t  ( Sz o r j a )  wiosce  o 5 
mil  o d le g ł e j  od K lerm ą  horda 4 0  osób wtargnęła  
do K o ś c i o ł a ,  a z n i zz e z y w sz y  tameczne  ł a w ki  . k rz e ­
s ł a ,  wpad ł a  do prywatnego domu i s p a l i ł a  wszy 
stkie  tameczne sprz ę ty ,  udano się zaraz w pogoń  
’■a bandytami  i k i lku  z  nich po jma no .—  M o r d e r ­
ca który s t rze l i ł  do K r ó l e w i c z a  X c i a  J u r n a / e  
( Om al )  'nie nazywa się P a p p a r t , a le  ma mieć na­
zwi sku  Ouemiseł  ( K we m i s e ) .  l » g »  Li s topada  ro­
k u  1 8 3 2  wstąp i ł  iako ochotnik  do 1 7 g »  pułku  
piechoty 1 in jo wej. l i g o  Sierp:  1 8 3 5  wyroki em są 
da wo i en ur g o  7ej  dywi zj i  z o s ta ł  skazany  na 5 lc 
tnie w i ęz i e n i e  w kajdanach za ni ekaruość;  2 0 g o

Lis topada 1 8 3 5  zmieniono mu tę karę na 3- letnie  
c i ężkie  robptv.  2 7 g o K » i e t :  1 8 3 6  rozpoczą ł  s w o ­
j e ‘ prace w Heli. c r o , x  ( Ęe l kr u a) ,  leez 2 « g o  L i p ­
ca 1 8 3 7  schroni ł  się uci eczką i od t ego czasu Sąd  
woienin  mc więcej  o nim nie s ł y s za ł .  C z ł o w i e k  
ten 3 -krotnie h ył  karany za kradzieże.  a 4 kroc za 
używanie  f a ł s z y w e g o  paszportu.  —  P od pu ł ko w n i k  
f^aillant.  ( W a l i a n )  b y ł  Mainrein w 7ej dywizj i  w 
Czasie gdy skazano h w ń l i s e ta .  przeto przypusz-  
czaią mniemanie,  iż tenże może chc iał  t y lko  po­
mścić. s ię wzgl ędem Pana W a l i a n ,  a bynajmniej  
nie zamierzył  zamachu na Królewicza;  dotychczas  
w s z ak /e  K w m is e  zeznaniem tego  mniemania me  
u s p r a w i e d l i w i ł . —  15 g o  I). m. wichrzycie l e  na 
placu Ś g o  ANTOHIKGO złupi l i  przeiezdz.aiący * o «  
kartofl i  któremi wybi l i  szyby i zdruzgotal i  latar­
nie; obalono także omnibus  aby utworzyć  bary­
kadę ,  lecz s i ła  zbrojna r y ch ło  rozpros zy ła  nie­
spokojnych.  —  2 5 g o  b. m. miano i w P a r y i u  
rozpocząć  z l i czenie  ludności .  —  1 6g o  b.  m po­
wszechnie  pot»  i erdzano w iadomość  o śmierci  X c i a  
B o r d e a u x  ( Bo r d o ) .  —  16go  b. HI. zaczęto  sprze­
dawać  Pamiętniki  Pani  L a f u r g e  ( Laf arż ) .—  / n a -  
C.ny oddział  marynarki  arg:  ukazał  s ię pod T u ­
n e le m .  ---- Pan  L a m a r t in e ,  bawi  w G e n e u l f ,  w-
temże mieśc i e  umarł  zaakomity Botanik  D e c a n d o l-  
le ( D e k a n d o l ) .  —  P.  T h i e r s  wracaiąc do F ra n­
cji 1 7g o  b. m prze i eżdża ł  przez  K ohlerie .

H ’s z p a n ja . —  M i a n o  dać dyinissję Jenera ł -  
Kapi tanowi  M a d r y t u , a w iego miejsce miano­
wać  Jenera ła  L a T o r r e .—  Rei ent  i i ego  M i n i ­
s t rowie  są i eszcze  niepokoieni  obawą w zg lędem in­
terwencj i  obc e g o  Moc a r s twa  i ducha zaburzeń we­
wnątrz ' kraiu.  —  W  B a rc e lo n ie  z powodu uro­
czys tości  wrześn iowej  I g o  1). ni. odśp iewano w te­
atrze saterę  na K ró l ow e  K r y s ty n ę .  —  Guberna­
tor angiel s;  W G ib ra l ta rze  d o z w o l i ł  t y l ko  J ene­
r a ł owi  N a r v a e z  przez 2 0  dni bawić  w tern mie­
ś c i e —  Rząd madrycki  protestuie się przeciw za-  
miarowi  P o s ł a  francuz:,  wzg l ędem przy ięcia p ośr e ­
dnictwa w z wi ąz ku  l i s townym miedzy D o n n ą  I z a ­
b e llą  a Król  ową.  K r y s t y n ą .—  W  skutek amnestji  
o k o ł o  4 5 0 0  Kar l i s l ów w r ó c i ł o  do H i s z p a n j i , —  
P o s e ł  angie l s:  wybiera się w podróż.

n
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G recja .—  No w y gabine t  grecki  s k ł ad a  się z o- 
sób nas t ępu i ąc \ rh  : P .  j \ l e ta x a  t ymczasowvm M.  
* 'ojny,  P.  R i z o M. spraw zagrani : ,  P.  C h ry s ty d e s  
M .  spraw we w: ,  P.  T ia lli  (nieobecny)  M.  sprawie­
dl iwośc i ,  P .  C h ries is  M.  marynarki  i Pre/ .eseui 
P a d y .  P.  M a u ro k o rd a to  n ieprzyią j  of iarowane­
go mu poselstwa w S ta m b u le . P-  P is k a to r y  bawi  
ies/.cze w A te n a c h .

N iem cy . —  W  er asie teraźniejszego pobyto K r ó ­
l es twa Jclirrrośc P ru sk ic h  w W  ro c ła w iu ,  1 12 D a m  
r o d i i n  sz lacheckich s /Ją/ .kich,  of iarowały Król owej  
kobierzec  rzadkiej  piękności ;  icst to dz ie ł o  w swym 
r odzaiu  osobliw sze;  kobierzec  ma obszerńości  8 0 0  
stop kwadr : ,  a są na nim wyobrażone He r b  szlqzka i 
112 herbów t j c b  r odz in . —  Cesarsko-Ros:  M i n i ­
s t e r  skarbu J e n e r a ł  piechoty Hr ab i a  K a n k ry n , 
w \ i e c h a ł  l  B e r lin a  z powrotem do P e te rsb u rg a . 
H ra b ia  A p o n y  Po se ł  Austr jac:  przy  dwor ze  fran* 
cuzhim,  p rzybył  1 figo b. m. M a n c h e jm u .—  N a
posiedzenie niemieckich badaczów natury w B ru n -  
św iku  zagai  one l ^ g o  b. m.,  p rz yby ło  4 5 0  obcych 
ucze s t n i kó w. —  P.  T a ty s zc ze w  P o s e ł  Rossyjski  
p r zy  dworze  aust r jackim,  p r z yb y ł  I ~ g o  b. m. do 
F ra n k  fo r tu  n. M . —  Xż ę  Ja n  S a s k i  p r z y by ł  do

ied n ia . —  Cesarstw o A u s tr ja c c y  dopiero 2 5go 
b.  m. miel i  byc z powrotem w S zen b ru n .

T u rc ja  •—  Dwa okrę ty  wolenne arigiels: o d p ł y ­
nę ły  z A l t x a n d r j i  na 14 dni do B e jru tu , dokąd 
towarzyszą  S y ry jc z y k o m  opuszczaiącym służbę 
e g ip ską .  M ice Kr ó l  pozwol i ł  wszystkim S yr y j ­
czykom wracać do swego kraiu.  —  Su ł tan  na da ł  
S a id o w i  Berowi synowi  M e h m e d a -A le g o  t y tu ł  
Baszy.  Z a r a z  za powrotem S a id a  do A le x a n d r j i  
uda się W i e e - R r ó ł  do Kair u.

R o zm a ito ś c i . —• Na jobszernie j szy  komin na 
świeeie znajduie się w L iw  er polu. w fabryce so­
d y ; ma a lbowiem 417 stop wysokości ,  u spodu 15,  
a u góry 9 s top szerokości ;  zbudowano go z 4ch 
mi l jonów cegieł .  —  Sł awna  ber l ińska Śp i ewaczka  
Zof ja Leve  zos t ał a  zaangażowaną do t eat ru S k a li  
w M td y o la n i r .—  Z n a l a z ł  się przecież T e n o r  k t ó ­
ry zastąpi  B u b in ie g o  w T e a tr ze  W  ło s k im  w  P a -  
r y iu ,  iest nim 2S>letni młnd wieniec imieniem sin -  
tonio  R o n z i;  Ko mp oz y to r  k i lku  dz ie ł  muzycznych

i dotychczasowy śpiewak w teat rach W ł o s k i c h  i 
Hiszpańskich.  Za  miesiąc wystąpi  w rul i  O tellu . 
—  6ciu młodych uczonych x różnych kra  i (i w, do­
s t a ło  się z  niezmieruemi  t rudnościami  dnia 2 7go 
Sierp:  na szczyt  góry  J u n g fra u  w S z w j j c a r j i ; 
za przewodni ka  s łu ży ł  im Starzec  80-letui ,  który 
tę niebezpieczną podróż 3 razy w swoiein życiu 
odbywał .  —  W e  F ra n c ji  wynaleziono nowy rodzaj  
żagl i ,  zdolny wytrzymać'  dzia łanie  największej  b u ­
rzy.  —  Sprz ed ano  pod P a ryżem  przędzalnią  lnu 
K o k e r ila , za okoł o 6 0 0 ; 0 0 0  zł . ;  kosz towała  nti- 
I j o n . —  Opowiadaią  o R u b in im  że iest  bardzo do­
broczynny,  chociaż z r e s z t ą  żyie zbyt  oszczędnie.  
N ie da wn o całe  towarzystwo Artys tów f rancuzkieh 
przedstawiaiące role gościnne w R ru x e /l i ,  do  tego 
stopnia podupadło ,  że nie miało o czein wrócić do 
r odzinnego kraiu.  R u b in i  pop ł ac i ł  i c g i  d ług i  i 
d a ł  na koszt  powrotu do  Francj i .  —  (Srób Ula- 
tk i  S a lo m o n a  w  P ers ji.  P odr óż ni k  francuz:  opo­
w i ad a :  5go Paździer :  1 8 4 0  r. przebyl iśmy górę ,  
i dos ta l i śmy się w dol inę D eh b erd  l icznemi za­
sianą wioskami.  VY wieczór  znaleźl iśmy spoczy­
nek w gościnnym karawanseraio.  Schronienie  ta­
kie nie iest  czein innem iak t y l ko  mniej lub wię­
cej podziurawionym dachem.  6go o twor zy ła  się 
dla nas dr oga  ba rdzo  ut rudzająca,  wiodąca przez 
góry ,  skal is te  wąwozy,  g ł az y  i ost re kamienie.  
Wie cz or em uj rzel i śmy w st ronie południowo-zacho- '  
dniej  w pięknej  równinie ruiny M aderęt et S u le i ' 
m a n , 2 tamże płynące  rzeki  zmienia ią  iednotonny 
ksz ta ł t  kra iny ,  a nasze oczy,  nasza wyobraźnia  
napawał y się tym wspaniałym obrazem.  Spoczy­
wal i śmy przy mniemanym grobie  Ma tk i  Sa lom o­
na ;  u t rzymują  bo wi em:  że M a d e r  et S u le im a n  
iest  s t a rożytnrm P a sa rg a d e .  G ró b  M a d e ry  et 
S u le im a n  leży w południowo - zachodniej  stronie 
za ruinami wie lkiego pałacu;  iest  zbudowany z bia­
ł y ch  kamieni ,  dobrze  wyrobionych i uk ładanych  
ieden na drugim bez pośrednictwa wapna.  U t r z y ­
mywaniem tego g robu  zajmuią się pewno M u z u ł ­
manie p e r s c y , gdyż  na cześć M a t k i  Sa lo m o n a  
uważają to miejsce za święte.  —  P o tie r  ( Po t je )  
S t a ng r e t  w słu bie A apo /eorta , który z niedostat ­
ku w ostatnich czasach mus ia ł  powozić  karawany*
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w t y c i i  d n i a c h  x o s t a l  t k n i ę t y  apo[>lexją w c h w i l i  
gdy miał odwieść n ieb o s ic i jh a  na miejsce wie- 
cxnego spoczynku.—  Dwóch tnaioinjch rotnia- 
■wiaiąc na uiicy x a tri y mało się  pried pew n .m do-  
1,1 ea i : )iZaciekaj Pan ch w ileczkę , r ie k ł  ieden do 
drugiego, tylko pójdę na górę dać 2  g o d z in n ą  
|ckcję.” —  Roku 1787 priyhyła Xżna O rleańska  

latka L u d w ik a  F ilip a  do S p a ,  aby nadweręio- 
®e idrowie  pokriepić  tamccineini mineralnemi wo­
dami; priekonaws/y  się o pomyślnych skutkach 
tl-j kuracji, D i iec i  X inej  postanowiły ucicić  ią  
Ur°ciystości.(,  do której Pani G enlis  (ŻanliJ plan 
“Nażyła. W iiiicsiono mały piękny pomnik iakby 
^Itari w środku lasu S a u ven ie re  (Sowenjerj,  a 
*«pi« na nim wyryty opiewał iak młod<i X ię ta  
"lasnemi rękami irównali drogę, upriątnęli lasła-  
Slai:ice driewa dla npiękstenia ca/ej okolicy, Po-  

ten pomnik in i s i c io n o  w ciasie rewolucji,  
Pr'£'to K ról k a ia ł  inny umieścić w iego miejsce.

<ls*ięcenie tego pomniku odbyło się niedawno 
ł  °hec mnóstwa ciekawych, a wieczorem po skołt­
u n i ą  uroczystości spalono okazały fa ierwerk .—  
s 1 wszystkow iedzów nadto zarozumiałych ogło-  

Iwagę, że w roku bieżą: w Europie  więcej nie- 
niż mężczyzn weszło  w stan małżeński. —  

Cloinii Inwalidów w Pary& u  znajduie się 3 0 5 2  
>>0j skowych. Z tvch iest 154 ślepych; 12 obu nóg 
Pobawionych; 313  bez iednej nogi; 9 bez obu 

2 2 6  bez iednej ręki; 2 3 7  sparaliżowanych;
t , r̂piących wielką chorobę; 31 obłąkanego u-

, Hwy d i ; z odmrożonerni nogami, resztę skłuda-
^  mniej więcej ranieni.—  W zdłuż  brzegów A n -

8 pozbawionych nosa Jub brody; 133 ku-

opływa teraz mały statek parowy J o a s ia , zbu- 
wanv podłUg. nowego wynalazku. Miejsce  do­do

t V ę l "   -   J  ~ ----------
' 1Clasowe kół lub później przystosowanej śruby
 ̂ c'l im ed t$ a ,  zastępuią 2 płetwy ukryte pod wo-

^  * *ak że statek ten napozór nieróżni się w cale
^ ^ ł y c h  okręcików kupieckich. Próba idzie

fe ź]e . IVa drodze z P a r y ia  do H a w r u  w ty ch
ł  wóz naładowany towarami, wartuią-

de * Łł» Zapalenie się  osi by ło  powo*
^  , 7 .̂e^.° n'eSz,cxęścia. -—  N a  drodze żelaznej B ru -

leJ> C z ło w iek  bardzo  przyzw oic ie  ubrany , po­

ł o ży ł  się  wydłuż szyn żelaznych w chwili kiedy  
transport nadjeżdżał, przez eo roztrzaskanym zo­
stał.  Dotychczas niewyśledzono co był za ieden; 
w kieszeni nie miał ani g ro sza .—  Dyrektor Or­
kiestry M u s a r d  wyieehał z P a r y ia  do L o n d y n u  
z calem swoiem towart.ystwem, dla daw ania koncer­
t ó w . —  W ynaleziono w .d n g lj i  tubę morską, któ­
rej g ło s  da się słyszeć o 2 2 0 0  sążni; to iest w ię­
cej iak o milę zw yczajną .—  W A n g l j i  istuieie  
zakaz pod harą^  polowania ze strzelbą przy ia- 
kiejkolwiek drodze .—  We L w ow ie  przedstawie­
nia akrobatyczne Towarzystwa P. A w e r in o , z za  ̂
dowoleniem są przyjmowane.—  P iiaw Jti barom e­
trem . Doktor  N u rn b e rg e r , który czynił  k i lka­
krotnie meteorologiczne dośw iadczenia, zaleca w tej 
mierze te iuż z innych w zględów bardzo pożyte­
czne zwierzątka. Napełnij flaszkę niezupełnie wo­
dą i w łóż w nią piiawkę. Gdy ma być piękna po­
goda, piiawka iak ślimak zwinięta spokojnie na 
dnie leżeć będzie; gdy ma być deszcz, piiawka wle­
zie w szy ję  u butelki i tam przylepnie, aż pókąd 
piękna pogoda nie nastanie; leźli ma być wiatr, pi­
iawka prędko uwiiać się  będzie po butelce; gdy  
maią być burze i grzmoty, p i i a w k a  wyłazi  z  wody  
i będzie bardzo niespokojną.

U rząd M unicypalny M iasta  JJrarszaw y. W  s k u ­
tk u  O d e z w y  J W g o  J e n e r a ł a  L e j tn a n ta  D ehn ,  N a c z e l ­
n ika  I n i e n i e r ó w  z d a ty  31 L i p c a  r .  b . ,  N r  1316 ,  p o -  
daie  do  wiadomości in te re s so w an y c l i  O sób :  Ze  na W i ­
śle  pod T w i e r d z ą  N o w o g e o r g i e w s k ie m  iuż z a c z y n a  s ię  
s ta w ia n ie  M ostu  p ły w a j ą c e g o .  Z e  w s z v s c y  ż y c z ą c y  
sobie  p r z e b y ć  M ost  r z e c z o n y  z t r a tw a m i ,  b e r l in k a m i ,  
lu b  in nem i iak iem i bąć  s ta tk a m i ,  p o w in n i  t a k o w e  t r a ­
t w y  lu b  s ta tk i  w mie jscu  s to sow neni  i w znaczne j  od  
M ostu  odległos 'c i z a t r z y m y w a ć ,  a  n a s tę p n ie  a lbo  o s o ­
biście a lbo  p rz e z  s w o ich  s te r n ik ó w  p o ro z u m ie w a ć  s ię  z 
M ajs t re m  M o s to w y m ,  k t ó r y  w skaże  każdem u mie jsce  i 
p o r z ą d e k  w  iaki  s p o s ó b  t r a t w y  lu b  s ta tk i  b ę d ą  m o g ł y  
b y ć  p rz e z  M ost  p r z e p r o w a d z a n e .  Że  d la  z ap o b ieżen ia  
p r z e sz k a d za n iu  ro b o to m  p r z y  Moście i do p r z e p u s z c z a ­
nia  s t a t k ó w  pod o s o b i s ty m  dozo re m  P la c - A d ju t a n t a  
T w i e r d z y ,  w y z n a c z o n y  z o s t a ł  czas od god :  1 l e j  z r a n a  
do l e j  po  p o łu d n iu  codziennie .  Że  za  p rz e p u s z c z e n ie  
p r z e z  M o s t  żadna  o p ł a t a  p o b ie ra n ą  nie  będzie; lec* 
g d y b y  c z y i e  t r a t w y ,  b e r lm k i  lub  inne s t a t k i ,  p r z e z  
n ieost rożność  uniesione z o s t a ły  i w p a d ł y  naM os t  w z m ia n ­
k o w a n y ,  w ten czas  Właściciel t r a t e w ,  lu b  s t a t k ó w  u le -
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g n i e  o d p o w i e dz i a l n o ś c i ,  p o d ł u g  p r a w i d e ł  d l a  M o s t u  W a r ­
s z a w s k i e g o  w c d u n y c h ,  i co  r ok  p r z e z  G a z e t ę  n g l a s z a -  
a y r h . — P i e z y d e n t  G raybner. S e k r e t a r z  J e n e r a l n y ,  G.
J a h o łk o *  sk i..

V  li Z Y I E  C 11A L 1 d '> w ARSZ V VI Y
X ż ę  R a d z i w i ł ł  Karni  z Guber:  W o ł y ń s k i e j ;  S  .gt  y l i ­

ski  A - i ‘iii R z e c z :  Radca  S t a n o  z Be s . ra h j i ;  C z a r l ko - » s k i  
Hen:  R  . lun: N .  I z b y  Ob r ac bmi :  z ł o w i c z a ;  Zi e ut .  < ki  
i n k :  Me c e n a s  z  Dr e z n a;  W ę g r z e c k i  Wa l :  Dz i e :  z R a ­
dz i e j o wi c ;  W ą s o w i c z  X a w :  Oz ie :  z Mi koTai ewi c ;  G a ­
s z .  l i ski  W a l :  z  Pani  ę t u y ;  S k a r ż y ń s k i  R a j m i z Ł o w i -  
c.za; jMał . i clmw ski  Lud:  Oz ie :  z Ł o w i c z a .

® E ś i  £ S'l> a A-
K A W I A R N I A  b ę d ą c a  pod Nr 5 6 S  n a p r z e c i w  b. A r ­

s e n a ł u ,  p r z y  ul icy D ł u g i e j ,  iest  do w y n a j ę c i a  z M E ­
B L A M I  lub bez .  O s o n a  ż y c z ą c a ,  m o ż e  t e  me b l e  k u ­
pi e  V- k ż d y m  cz as i e .  W i a d o m o ś ć  w t e j że  Ka wi ar n i .

MjjU Z  z a g r a n i c y  p r z y b y ł y  O g r o d n i k ,  po l ec a
yjuĘ' s i ę  w s z y s t k i m  l . u b o w i i i k o m  s w e m i  w y b o -  

r o w e m i  K W I A T A M I  C E B U L O  W E M1  ró-  
Żnego  g a t u n k u ,  k t ó r e  tak w p o k o i a c b  ia-  

k o  i o g .  oda h u ż y w a n e  b y ć  mo g ą :  t . k ż e  d os t a ć  u n i e ­
g o  mo ż n a  r ó ż n y c h  N A S I O N  O g r o d o w y c h  i k w i a t o w y c h ,  
p r z y r z e k a j ą c  p r z y  tern pi ę d k ą  u s ł u g ę  i p o m i e r n ą  ce nę ;  
o t z e m  każdy  z L a b o w n i k ó w  p r z e k o n a ć  się mo ż e .  M i e ­
s z k a  w Ho t e l u  L i p s k i m  pod N r - m  2 2 g i m  stancj - .

■Jeżel iby i aka  O S O B A  pł c i  ż. ński e j  d o b r y c h  o b y c z a ­
jów i l e p s z e g o  w y c h o w a n i a ,  w o l n a ,  ma i ąc a  c h o ć  szc.zu-  
p ł v ,  a l e  St a ł y  f uńdus i k ,  k t ó r y b y  iej s t a r c z y ł  p r z y naj -  

'  inoi e j  na u bi ór  s l os o- wny, .  ż y c z y ł a  s o b i e  ż y ć  na W s i  
s po k  jnjc b ę d z i e  m i a ł a  b e z p ł a t n e  co d o ż y c i a  i i n n y c h  
w y g ó d  u t r z y  Ul l i l ie,  a b y  t y l k o  d o z o r o w a ł . ,  d o mu  i « * •  
l iażu m i ł e g o  w i e j s k i e g o  G o s p o d a i s t w a ,  u w a ż a n ą  l i ęd ac  
inko Pal l i  D o m u .  Bi iz. szą w i a d o mo ś ć  w s k ą ż e  R e d a k c j a
K u r j c - a  W a r s z a w s k i e g o .

W m i e ś c i e  K r a s n y m s t a w i e ,  p r z y  t r a k c i e
a i-źłYtt S z o s ę ,  i est  U O M  m u r o w a n y  n o w o w y b u -

4p-*:r d i . w a n y ,  Z a  e z d n y ,  w r a z  z O G R O D E M
. - fi u k t o w y u i ,  dii s p r z e d a n i a  z  w o l n e j  r ę k i ,

za  p o mi e r ną  ce nę .  K t o b y  s o b i e  z y c z y ł  n a b y ć ,  m o ż e  
s i ę  Z głosić , do . Wł a ś c i c i e l a  t e g o ż  D o m u  A n t o n i e g o  B ł a -  
2 ję. wski^^Oy "  Kri i suy ins t u w it.

K O N I E  R a n z c r o w a n e ,  maś c i  kare j ,  są do

s zkani u  p o dp i s an e g o ;  b l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u Szwaj cara  
w  br a mi e .  t L eh m a n .

W D o b r a c h  o p ó ł t o r y  mil i  od W a r s z . w y ,  iest  M 
S Z Y N A  do w y bu, .nią Olei l i  i .ik naj l epie j  u r z ą d z ”"‘b
z  f a b r y k i  B a n k o we j ,  k t ór ą  w y d z i e r ż a w i ć  m o ż n a  k.rz. ^  
g o  CZ.ISII; ma i ą c y  zaś  c h ę ć  n a b y ć ,  m o ż e  na w ł . s n o ^  
c a ł e  wo w ę l r z n e  u r z ą d z e n i e .  BI ż s z ą  w i a d o m o ś ć  o n"lJ 
scu t y c h ż e  D ó b r ,  p u w z i ą ś ć  mo ż n a  w  W a r s z a w i e  p'*> 
u l i c y  W a l i c ó w  Nr II 11,  u Go s p o d a r z a  D o m u .  ^

\ \  t y t l j  dni ach s k m d / i o n y  z o s t a ł  M ł i Y ? 1*1 
ę~ ':Ś?  od K a w y  i P A P I E R  z a p i s a n y ,  d oś ć  pr*V|*J 
J Ś ® ?  tnv dla W ł a ś c i c i e l a .  Kt ob y  o t a k o w y c h  0 *  

£  w i a d o m o ś ć ,  ra c zy  ią udz i e l i ć  pod Nr
p r z y  u l i c y  E l e k t o r a l n e j ,  w do inu Pa n i  F l i n t o w e j ,  " 
2 g i e  p i a t ro ,  z a  n a g r o d ą .  . . .  Jo

C z t e r y  P O K O I E  z Ku c h n i ą ,  D r w a l n i ą  i P i w n i c ą  
n ai ęc i a  w  d o mu  p«d S r  1 077  L t  13, p r z y  ul icy  
ni cz ne j ,  w b l i s k o ś c i  T a r g u  i O g r o d u  S a s k i e g o .  W  
z i e  p o t r z e b y ,  m ó g ł b y  b y ć  u r ż ą d z o n y  S K L E P  na n* 
z a k ł a d  h a n d l o w y .   ̂ ^

T A L . J O N  m a h o n i o w y  i es t  do  sprzedał*^ 
C T f t  l ub  do  n a i ęc i a  p r z y  u l i c y  F r e t a  N r  2 6 2 , "  

-  p i e r w s z e m  p i ą t r z e ,  od f rontu.

K S I Ą Ż K A  L e g i t y m a c y j n a  O n u f r e g o  K o c z ,  zaginę** 
z n a l a z c a  r a c z y  ią o ddać  do Ko n u u i s s a r z a  C y r k u ł u  Hg°-

P o d  N r  41 w S t ar e m Mieści** s ą  r ó ż n e it#
i-

----------------  n e r a ł o w e j  K o r  y to w  skiej
K S I A Z K A  L e g i t y m a c y j n a  W i k t o r j i  N i e s ł u c h o s k i e j  z a ­

g i n ę ł y  Z n a l a z c a  r a c z y  ią o ddać  do Ko mi s :  C y r k :  7 g o .

R z e ś k i c h  i z d r o w y c h  P I J A W E K ,  iest  part ja  p r z e s z ł o  
2 0 0  k o p  do s pr z e d a n i a .  C h c ą c y  ie n a b y ć  r a z e m  l ub  
c z ę ś c i o w o ,  z g ł o s i ć  s i ę  z e c h c ą  do H o t e l u  L i p s k i e g o  p r z y  
ul i c y  Bi e l ańs k i e j  w s tancj i  pod  Nr  21 na do l e ,  w nile-

. . B L E  m a h o n i o w e  i i e s i o n o w e ,  0 \ . e f t v ,
*i u  k a m p y ,  B u f e t y  i t. p.  r z e c z y  do S zy  nku^ 
w o l n e j  rę k i  do s pr zedani a;  w i a d o m o ś ć  w S k U ’P 

* ♦ $  
B 1 L L A R D  m a h o n i o w y ,  w d o b r y m  s t an i e ,  i cs i  j.

s p r z e d a n i a ,  lub w y d z i e r ż a w i e n i a ,  p o d  N r  13 przy  
S t o  .Lińskiej  , _ „J

"  s k ł a d z i e  Ż e l a z a  p r z y  u l i cy  T r ę b a c k i e j  ICj 
Nr (,Ąy. pr z e d  k i l k ą  dni ami  p e w i e n  J e g o m o ś ć  z o s l 3 ^  
p r z e z  z a p o m n i e n i e  L A S K Ę ,  k t ó r ą  za u d o w o d n i e n i e m 0 
bra ć  mo ż e .  .

P o s i a d a i ą c y  i edną  t rz e c i ą  c z ę ś ć  Ł O N O  do  5ŚmeJ  
t erj i ,  na 5  kl as  p o k w i t o w a n ą ,  z  o p i s e m  Kar o l ,  
ł i tsk 
sany ch.
któr«j ciągnienie

M Ę Ż C Z Y Z N A  u z d a t n i on y  nu p r o w a u ® * m»  ^
D ó b r  Z i e m s k i c h ,  d o  r a c h u n k o w o ś c i ,  do  d o z o r u  i
d ó w 
W
r z e t e l n e  ś w i a d e c t w a ,  ż y c z y  b y ć  u m i e s z c z o n y m  
W a r s z a w i e  lub na Pr o w i nc j i .  W i a d o m o ś ć  pod- Nr  
ul i ca Mai  j c i i s z t a i l t ,  w d o mu  Ś l u s a r z a  T a s / . y ń s k i e g m ^ ę ł ,  

L I C Y T A C J A  i i l t ro na N o w y m  S w i e c i e  Nr o  
ua Me b i e ,  Z e g a r ,  e t c .  ^llki ,̂,,

D w i e  SŻ  A F Y  i e s i o n o w e  n o w e  r o z b i e r a n e ,  do ^
s ą  d o  s p r z e d a n i a  p r z y  u l i c y  Z ł o t e j  pod N r e m

, 5  kl as  p o k  v» i t o w a n ą ,  ł. " p u t m  **“*wv
U w i e  t a k o w ą  n a d e s ł a ć  d o  Ka n t o r u  na los i e  H"* •, 
y ch ,  d la  o d e b r a n i a  o r y g i n a l n e g o  L o s u  do 3oie j  k*a

a dni u 5 t y m  Paź dz :  r. b.  p r z y p » d a* J(| 
u z d a t n i on y  do  p r o w a d z e n i a  *ar •

}̂ Ą j  s pr z e d a n i a  w p o m i e r n ą  c e n ę .  B l i ż s z a  w i a -  d ó w  f a b r y c z n y c h ,  do z a r z ą d u  z n a c z n i e j s z e g o  D  "
i .v-fc .).  d o  m o ś ć  p rz y  u l i c y  P o k o r n e j ,  w D o m u  J e -  W a r s z a w i e ,  z i i a i ą t y  ię-zyki  P o l s k i  i R« s s y j s k i ,  1,1
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Zapow'rdziane przed kilką tygodniami 2g':e wydanie 
^b im u  Życia i Cudów S w ię l . j  A4EHON1KI, z 2ma cyci- 
'►ami, iak niemniej Nabożeństwo do tejże Swięt  j,  oraz »o- 
leuuego obrzędu Kanonizacji w i iz y in i1' odicęit j.  i k ró t ­
k im i  opisania obchodu uroczystego przeniesienia Obrazu 
tej Świętej w W a rsza w ie  nas tąpionego, w y s z ł o z d r u h u  
nakładem J .  W róblew skiego , i spi zedaie się tak w Drn- 
karni na K rakow :-Przedni:  >ro Sfi9, iak i w hsięgarniach 
W arszawskich  po zł.  2 za exemplarz na pięknym we- 

0 wy tu papierze.

NB.
Uwiadomienie z O grodu R u d o l f  i O hm a p r z y  0 

u licy  II oIskiej pod  J ś r m  3086. ' Q
T a k  iak w poprzednich latach, dostać można CE- S 

jBCt. K W IA T O W Y C H  prawdziwych Hollender- 0 
5skicli, i a k o  to: HYACYNTY, T A C E T Y ,  NAROY- X 
(£Y, TU LIPA N Y  etc.; oraz są dq nabycia w wszel- k 
j k i i h gatunkach O W O C E  Jesienne i Z  ipowe, m i a - 0 
X 'łowicie 'GROSZKI i JA B E K A , na kopy  i ć » i e r  J 
Q'ie, p„ najpuniierniejszych cenach. Tam że znaj- Q 
k dnie się p rzesz ło  50 kurcy  CEoUILI ZW  Y C Z A J -k  
0 N Ej do sprzedan a. t)

•Lst do sprzedania  MACHINA p ó ł  P istorjusza, z 
' ł szelkiemi polrzebnemi statkami. Wiadomość na Lesznie 
na Przeciw" Karmelitów Nr 721, na lem piątrze.

S y n d y k  ty m c za so w e j m a ssy  upadłości A b ra h a -  
711(1 U oIfa  Sveizezah l. Niiiiejszeui ogłasza,  iż w dniu 
16 (28) W r z e ś n i a  r .  h. o godzinie lOej z rana,  p rzy  
UliO  franc iszkańsk ie j  pod Nr 1S14, niezawodnie będą 
’ przedahe p rzez publiczną Licytacją towary  Saskie i 
tzałapteryjne Ewo to: Nic e, Bawełna, Luste rka ,  N apar-  
stki. Lak,  Szpilki , Guziki, Szczoteczki,  F i rz b m ,  Ky- 
* '‘ł Y  Znaki Sklepowe, i t. p. p rzedm ioty ,  a to za g o - 
t,,w'‘ pieniądze.— J ó ze f P iw o ń ski, Obrońca Sądow y.

O S O B A  m ł o d a ,  p ł c i  ż e ń s k i . j ,  p r z y z w o i t e g o  p r o w a -  
7 '* '11 i a s i ę ,  m o g ą c a  o b j ą ć  z a r z ą d  z n a c z n e g o  G OSPO- 

B ST W A: m o ż e  się z g ł o s i ć  pud Nr 3086 p r z y  u l i c y  
W o l s k i e j .

Z A P O Z E W  E D Y K TA L N Y . Sąd podpisany prowadzi 
*arząd nad następnemi pozostałościami, w zględem k t ó ­
r y c h  spadkobiercy częścią nie są znani,  częścią niedo­
kładnie w y leg i ty m o w an i ,  a mianowicie: Nad Pozosta- 
łością 1) Wojciecha Kowalewskiego by łego .  Uzierża- 

Wdowca w dniu 9 Grudnia 1833 na Holendrach
ierzyckich bezdzietnie zm arłego ,  k tó ry  miał mieć 

fata w W arszaw ie .  Pozosta łość ta sk łada  się nate az 
* Massy depozy talnej 3 6 T al i .  18  sgr. 5 feń. 2 )  Samue-

la Osig zm arłego  w dniu 31. Grudnia 1830 r.  bezdziet­
nie wdowca W y ro b n ik a  na Piaskach pod Gnieznem. P o ­
zostałość ta w ynosi Tali.  11 sgr.  29 leń. (i, i dalszych 
prowizji  D epozytalnych.  3)  Agnieszki z Boguckich 
Sobieckiej zmarłej  na dniu 9 Grudnia 1839 r. w Gnie­
źnie bezdzietnie, wdowy i p rz e k u p k i ,  składająca się 
z Tali .  610 sgr.  11. feń. 10 i dalszych prowizji . 4)  Ma- 
i j m n y  Jabłońskie j  na d.' 6  Lutego 1^24 r. w Gnieźnie 
w bezżennym stanie, k tó rą  po iej Ojczymie także R a ­
kow ską,  zwano; Pozostałość ta składa się z (50 l a l .  
w gotowiźnie,  o raz dalszych prowizji . 5) Xiedza  P ro ­
boszcza Ja n a  K arłowskiego zmarłego na dniu 31 S ty ­
cznia 1799 r. w jVlodliszewku, którego mniemanemi 
ieszcze nielegity uioWatiemi >ukc.esoraini ab Intestato 
August k a r ło w sk i ,  Dyonizy i Korneli Borowscy. Ma- 
r janna z Borowskich zamężna Trzcińska ,  'lako też Dzie­
ci po Petroneli  z K arłowskich  zamężnej Zalewskiej,  
k tóra  iednak podług znajdujących się doniesień s j. a s li u 
się z r z e k ł a ,  stać się mieli. Pozoztałość ta sk łada się 
ieszcze z Tali . 17 sgr .  16 feń. 2, w gotowiźnie , i 
dalszych prowizji  depozylalnych. 6)  Nad pozostałością 
Zofji z Dubowiczów i Macieja małżonków Gądeckich ,  
z k tó rych  Zofja Gądecka dnia 18 Czerwca 1814 r . ,  
Maciej Gądecki zaś 7 Listopada 1822 r. w Zołczu bez­
dzietnie źmarli . Massa pozostałości wynosi około 11 
Tali . ;  iako mniemana Sukcesorka Zony Spadkoda.wcy, 
z g ło s i ł  i się Nepomucena z Dubowiczów najprzód b y ­
ł a  zamężna Nurkow ska,  powtórnie  Konieczna, k tó ra  ie­
dnak u m ar ła  n iedoprowadziwśzy swej legitymacji z u ­
pełnie  do skutku. 7)  Nad pozostałoscią b j ł e g o  Gwurdja- 
na Kaietana Kisielewskiego w dniu 28 Lis topada 1837 
w Gnieźnie zm ar łego ,  która z Tali.  80 sgr. 18 fen: 7 
z prow izj imi się sk ład  <. 8)  Nad pozostałością zm arłego
w TurosOwie w dniu 5 Grudnia 1827 r.  M ły n a rc z y ­
ka Ja n a  Szulc. P od ług  położenia Akt pozostałości s t a ­
ło  się Rodzeństwo Ojca iego Kacpra Szu lca ,  k tóre  go 
p rzeży ło .  Najbliższemi iego Sukcesorami,  a miano­
wicie: Anna K atarzyna z Szulców owdowiała  F ra n k ,  
Anna R> zyna  z Szulców owdowiała  V o g t ,  i Andrzej 
gziitc, k tó ry  to ostatni iuż oddawnego czasu z pobytu  
wiadomym nie fest. Pozost  łość sk łada  się nateraz 7. o- 
koło  80 T ali .  9 )  Nad pozostałością zmarłej  w dniu 13 
W rześn ia  1836 bezsennie i bezdzietnie Marjamiy Sie­
radzkiej , sk łada  się z nłassy depozyta nej  Tali.  61 sg r .  
16 feń. 10; iako też 10) W o j  ieicha Paw lak a  alias J a ­
rał zwanego, z m ar łeg o  w dniu 10 Marca 1804 w Grzy-  
bowie; ten miał mieć Syna imieniem Jakóba ,  o k tó re ­
go urodzeniu, życiu i pobycie iednakże nic bliższego 
wyśledzonem być niemogło. Na wniosek Kurato rów  
tych  pozostałości respek t ive  Spadkobierców' Jana  Szulca 
pod Nr 8 wym ienionych,  wzywaią się w szyscy ,  k tó rzy  
bąć to iako bezpośrednio S kceso iow ie ,  bąć też i a ­
ko dalsi Sukcessorowie i prawni następcy Sukcesorów
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resp. rów ne  lub bliższe p raw a  maiąey do pozostałości 
od Nr l.  do 10 iakiekolwiek  pretensje mieć sądzą, w 
szczególności zaś co do Nr 5 wymieni Spadkobiercy 
presumpcyjni  P roboszcza  k a r łow sk iego .  Co do Nr 6, 
Sukcesorowie Nepomuceny koniecznej. Co do Nru 8 
z p o by tu  niewiadomy Andrzej  Szulc resp: Sukcesoro­
wie iego, i icli następcy. Co do Nru 9, Jakóba P a w ­
laka lub iego Spadkobiercy; aby  się osobiście albo też 
piśmiennie najpóźniej  w Terminie  dnia 11 L u teg o  .1842 
przed  W n y m  Sędzią Boełt icher  w tutejszym Lokalu S ą ­
dow ym  wyznaczonym , zgłosil i , i pretensje  swe dosta­
tecznie udowodnili;  albowiem w razie p rzec iw nym  z 
takowemi w ykłuczonem i, i pozostałości co do Nru 1. 
do 9 i 10 F isk u s o w i ,  pozostałość  zaś co do Nru S 
z w yłączeniem z pobytu  niewiadomi go Andrzeia Szulca 
w ylegitym ow ać się m ającym Sukcesorom pod wolny 
zarząd  wydane zostaną: a następnie i tś l iby  dopićro po- 
nas ląpionej p rekluzji  bliższy lub równo bliski Sukcesor 
zgłosić się miał, takow y  wszystkie doow'czasowe czyny  
i dyspozycje  p rzvznac  i p rze iąć  obowiązany,  i ani z ło ­
żenia Rachunków, ani zw ro tu  u traconych  użytków żą ­
dać może, i tern ty lko  kontentować się będzie musiał,  
coby ieszcze z Sukcesji się znajdowało .—  Gniezno dnia 
10 Kwietnia 1811. Królewski Sąd Ziemsko Miejski.

Z ehy S ztu czn e , i a k o te ż  s z c z ę k i  c a ł k o  w i te .  w y­
r a b i a m  z  w s z e lk ic h  m ass  z n a n y c h  c io tychczas ,  a to  
p o d ł u g  m oie j  w ła s n e j  m e to d y ;  z a p e w n ia m  o r a z ,  że 
ich  w s a d z e n ie  nie  s p r a w ia  n a jm n ie j s z e j  n ie p rz y ie -  
m n o sc i .  U ł u d z a i ą c e  p o d o b ie ń s tw o  z  z ę b a m i  n a tu ­
rą-! nem i i n a j w i ę k s z a  t r w a ł o ś ć ,  są u nich  p o łą c z o n e .  
C . F . L e b r e c h t,  D e n t y s t a  z  B e r l in a ,  z a m i e s z k a ł y  
w H o t e l u  W i l e ń s k i m  pod  Ni rem  2 7 ,  na lin. p ią t r z e .

K SIĄŻKA Legitym aćyjna  M a r j .n n y  Kowalskiej,  za­
ginęła; Znalazca raczy ią oddać do C yrku łu  lOgo.

W czoraj  w południe zginęła  SUKA z ra -  
sy C har tów ,  kasztanowata, w pręgi czar ­
ne; należała do JO .  Fe ldm arsza łka  Xcia 
W arszawskiego.  Znalazca niech ią ode- 

szle do pałacu Namiestnikowskiego do F r :  Gegel, a o- 
t r zy m a  podziękowanie i nagrodę.

Dnia l9go to iest w p rzesz łą  Niedzielę 
między godziną 5 t 6. zg inęła  6 U * A  z ga-

 . J. tunku Szpiców, z Domu pod Nr 2678, p rz y
ulicy Bednarskiej,  przyb iega iąca  na zawołanie  F ila ,  
n ies trzyżona ieszcze. Kto ią odda lub udzieli j a k ą k o l ­
wiek wiadomość pod Nr 431, p r z y  ulicy Krakowskie 
Przedmieście na 2gie p ią tro ,  oprócz wdzięczności o- 
t r zy m a  p r z y z w o i tą  nagrodę.

Z g in ą ł  W y Z E 4 i  rassy angielskiej, duży, 
czarny ,  bez żadnej odmiany, ogon d ługi .  
Kto by go p rz y p ro w a d z i ł  do pałacu Le­
wińskiej,  na Nowym Swiecie pod Nr 1290

lub dał znać o nim do mieszkania Hr: Branickiego, o-
t r zy m a  50 z ł .  nagrody.

P A S Z P O R T  W ilhelm a Siebert, In tro ligatora  z L i e b -  
stadt, zaginął;  Znalazca raczy go oddać Właścicielom 
do Z*aiazdu Furiuańskiego przy  ulicy Bednarskiej.

Z  K a n to ru  In form acyjn ego  i Kom m issowego*
D obra  ziemskie w Powiecie Każmirskim Obwodzie 

Gubernji  Lubelskiej,  na trakcie z Opola do Kaźmierza 
dolnego, w odległości w najbliższym punkcie od W i '  
s ły  3 / ł  mili roz leg łe ,  2300 morgów w glebie dobrej* 
w której w ysiewu oziinnego 220 korcy i t y leż iarego, 
L asy ,  «Ląki, pas twiska, obszerne i zdrowe, Dwa Sta ' 
wy z ar y buione, z dwoma Młynami o ty luż  kołach* 
Dwa Sady owocowe, Pasieka,  Gorzelnia, Cegielnia * 
Apparatem. p a ro v  ym Kickiego, Młockarnia ,  Sieczkar­
nia, Bydło, Konie zawodu pięknego, Owce poprawne, 
wszelkie Narzędzia gospodarskie i t.  d. Gospodarzy 
sprzężajnych 12, pieszych 18, po 2 dni pańszczyzny? 
a trzeci za kwit ,  w tygodniu odrabiających,  a darertf' 
szczyzńą do sie jby, obrobienia siana, i ogradzania; * 
każdym czasie pomienione Dobra i  wolnej ręki  są do 
sprzed.iiiia, z tym  warunkiem, że VVłaścic*el maiąc 
swoie szczególne w tym  widoki, nabycie ogólne całego 
gospodars twa iak posiada z w y p ła tą  r y cza ł to w ą  c a ł e j  
summy, oprócz d ługu T o w a rz y s tw a  K rędytow ego , *a 
g łó w n y  kładzie  warunek. Jeżeliby  zaś kto ż y c z y ł  .Do­
bra t e  wziąść w d z ie rżaw ę na lat  t r zy  lub więcej* 
W łaściciel oswiadcżto gotowość wydzierżawieniaónyeh* 
za o p ła tą  z g ó ry  całego za wszystk ie  lata czynszu; 
o’raz wartość, inw en tarzy ,  maszyny gorzelanej  i narzę­
dzi rolniczych, znajdujących się na gruncie.  Bliższ® 
wiadomość w pow yższym  Kantorze. < ’

Dziś rano ciepła  stopni 6. W czora j  w południe 11. 
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.  J u t ro ,  30ty raz 

pezcciw  iednemu. l i t y  raz Z b y t  szczęśliw a. 30ty r,il 
W łó częg a .

Dziś w Ogrodzie  Rembaozewskiego na Lesznie,  J P * 11 
R a jc za k  g rać  będzie na t rąbce  chromatycznej .

Dziś w Kawiarni pod Nr 600 w Domu Lilpopa prM 
ulicy Bielańskiej na rogu T łom ackiego ,  nowo z Gieĉ  
p r z y b y łe  P anny  R u d o lf ,  g rać i śpiewać będą od 
Gej wjeczorem.

Dziś od godziny 4*'j, ieżeli pogoda posłuż) 
daną będzie na F oxa lu  ostatui raz tego La^a» 
W IE L K A  Z A B A W A , na dochód P. C o n sta n t  
de M a tte l, iako to : Puszczone będę Balony* 

spalony będzie F a ie rw e rk ,  O rk ies tra  W ro i  ław ska  P° 
D yrekc ją  p. S ch in d le ra  w ykona najnowsze dzi«łJ » 
O gród rzęsisto oświeconym zostanie, i t. p.

J u t r o  w H a n d l u  M alew skiego  p rz y  ulicy B e d n a r s l« » eJ 
na śniadanie: Kapłon,  Pieczeń Bar: ,Schab, Pieczeń lluza r ’ 
Polędwica z. szczyp: masłem, Muszczki, K otle ty ,  ćtc-


